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Wynalazek dotyczy detekcji idirgań wiel¬
kiej częstotliwościj a zwłaszcza detekcji siat¬
kowej. W tego rodzaju układach siatka ste¬
rtująca lampy detekcyjnej jest łączona zapo-
inocą stosunkowo małego kondensatora
siatkowego ze źródłem dlrgań wielkiej czę¬
stotliwości Dzięki temu kondensatorowi o-
raz wskutek jednostronnego przewodzenia
drogi siatka-katoda następuje zmniejszanie
się średniego potencjału siatki przy każ¬
dym ciągu fal wielkiej częstotliwości, a mia¬
nowicie siatka-katoda prostuje prąd siatko¬
wy, którego stała składowa ładuje konden¬
sator siatkowy, ohriiz^^^ tern samem do¬
datni potencjał siatki; Powrót potencjału
siatki do jego normalnej wartości następuje
dzięki okresowemu irozładowywaniu się

kondensatora siatkowego bądźto poprzez
złą izolację układu, bądź też poprzez opor¬
nik upustowy, specjalnie przewidziany do
tego celu.

Temu okresowemu (z częstotliwością a-
kustyczną) zmniejszaniu i zwiększaniu się
średniego potencjału siatki odpowiadają
zmniejszania i zwiększania się prądu ano¬
dowego również z częstotliwością akustycz¬
ną, to jest z ry)tmem ciągu fal, czyli fale te
mogą być ujawnione w odbiorniku.

Ten rodzaj detekcji jest ihajrdzo czuły i
dlatego jest stosowany prawie powszechnie
w przeciwieństwie do detekcji anodowej,
którą używa się w praktyce tylko wtedy,
gdy amplituda odbieranych drgań wielkiej
częstotliwości posiada dość znaczną wartość



lub tez gdy ptteeŁ dertekcją drgania wielkiej
częstotli^wości :są wzmacniane.

♦'tjpisaihy ptfwyżfef rodzaj detekcji .posia¬
da jednak tę wadę, że wahania prądu ano¬
dowego tylko w pewnych łgjramioach posia¬
dają taki sami przebieg, jak i zmiany am¬
plitudy detektowanych drgań wielkiej czę¬
stotliwości, która to proip^cjomalność jest
niezbędna do czystego odtwarzania przesy¬
łanych dźwięków.

Pochodzi to stąd, że przy dużych am¬
plitudach dngan siarkowych wielkiej często¬
tliwości średni potencjał siatki zmniejsza
się tak znacznie, że lampa zaczyna praco¬
wać na dolnej zakrzywionej części swej
anodowej charakterystyki statycznej, co o-
znacza, że wahania prądu anodowego nie są
już proporcjonalne do wahań potencjału
siatki'; ma się bowiem wtedy do czynienia z
detekcją podwójną, raz na zakrzywieniu
charakterystyki siatkowej ii drugi raz na
zakrzywieniu charakterystyki anodowej,
co w konsekwencji prowadził db znie¬
kształceń odbieranych dźwięków. Prócz
zniekształceń odbioru może być jeszcze,
przy względnie idużych wahaniach po¬
tencjału siatki, osłabienie efektu odbio¬
ru. Pochodzi to stąd, że detekcja siatkowa
daje ujemne przyrosty stałej składowej
prądu anodowego, natomiast detekcja ano¬
dowa — przyrosity dodatnie, a zatem przy¬
rost wypadkowy jest różnicą tych przyro¬
stów składowych. Jasne jest, że w! przypad¬
ku równości bezwzględnych wartości' przy¬
rostów -składowych przyrost wypadkowy
może być równy zeru.

Jeżeli zatem na urządzenie, przystoso¬
wane do odbiorui sygjftiałów słabych i posia¬
dające W^tyńfr celu detrfec^ę siatkowa bę¬
dzie dztó&ffi^Łny nadajnik, te powstaje o-
sobłiwe, I«z^niepożądane zjawisko, polega¬
jące na tern, ±e nadajnik ten daje się^odbie¬
rać słyszalnie dopiero wtedy, kiedy obwód
rezonansowy jest rozstrojony w jedną lub
drugą staoraę, ponieważ przy dostrojeniu do
rezonansu amplituda drgań siatkowych de¬

tektora jest tak duża, że detekcja siatkowa
zostaje prawie zupełnie zniszczona wskutek
powstającej jednocześnie detekcji anodo¬
wej.

Wynalazek dotyczy układu połączeń do
detekcji siatkowej, w którym powyżej wspo¬
mniana niedogodność jest usunięta.

Wynika stąd nowa zasada stosowania
lamp detekcyjnych.

Do detekcji według wynalazku jest za¬
stosowana lampa detekcyjna, posiadająca
nie jedną siatkę, lecz dwie ldb więcej sia¬
tek sterujących, które są przyłączone do
różnych punktów układu połączeń. Gdy
powyższe siatki są przyłączone poprzez
kondensator siatkowy, wówczas siatki te,
wskutek powstającej detekcji siatkowej,
będą oddziaływały w tym samym kierunku
na średni prąd anodowy niezależnie od1 e-
wentualnie istniejącej różnicy faz pomię¬
dzy wspomnianemi punktami* układu połą¬
czeń.

Kwestja fazy, z jaką drgają różne siat¬
ki, jest jednak bardzo ważna dla ewentual¬
nie powstającej jednocześnie 'detekcji ano¬
dowej, Zapomocą prawidłowego doboru
punktów układiu połączeń, z któremi są po¬
łączone poszczególne siatki, można wytwo¬
rzyć taką różnicę faz między temi siatka¬
mi, że działanie siatki, wywotetjąoe detek¬
cja anodową, może być w każdej chwili wy¬
równywane zupełnie lub w większej części
zapomocą działania innej siatki

Najprostszym przypadkiem układu we¬
dług wynalazku y&st zastosowanie dwóch
siatek sterujących, pomiędzy któresni jest
utrzymywana różnica fazf wynosząca około
180°.

Gdy siatki te są umieszczone ma jednym
poziomie w lampie lub gdy ich współczyn¬
nik ampiifikacji jest taki sam, wówczas i
amplitudy napięć wielkiej częstotliwości,
działające ma te siatki, winny być w każdej
chwili sobie równe co do swydi wartości
bezwzględnych.

Przy różnych wspśłczynaioikacłi ampłiii-
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kacyj siatek stosunek [pomiędzy amplitu¬
dami napięć, udzielanych tym siatkom,
winien być odpowiednio dobrany,

W przypadku lampy z trzema siatkami
siatki te muszą być przyłączone ido punk¬
tów, pomiędzy któremii istnieje różnica faz
120° i t, d

Wynalazek jest poniżej wyjaśniony do¬
kładniej w związku iz rysunkiem, na którym
fig, 1 i 2 przedstawiają tytułem przykładu
dwie postacie wykonania wynalazku, fig. 3
zaś — graficzne porównanie wyników no¬
wego i dawnego siatkowego detekcyjnego
układu połączeń.

Według fdg. 1 drgania wielkiej często¬
tliwości, pochwycone przez antenę, są do¬
prowadzane poprzez antenowy kondensa¬
tor szeiregowy 2 do strojonego obwodu wej¬
ściowego 3 wzmacniającej lampy / wiel¬
kiej częstotliwości. Lampa ta posiada siat¬
kę sterującą 4, katodę 5 oraz anodę 6, któ¬
ra jest połączona z początkiem drugiego
obwodu strojonego 7, składającego się z
kondensatora obrotowego 8 oraz z cewki 9,
połączonej (równolegle z tym kondensato¬
rem. Cewka ta posiada punkt odgałęźny 10,
leżący pomiędzy jej końcami. Początek ob¬
wodu 7 prócz połączenia z anodą 6 ma je¬
szcze połączenie poprzez kondensator siat¬
kowy 11 z siatką 13 lampy detekcyjnej //,
podczas gdy dolny koniec cewki- 9 jest po¬
łączony poprzez; drugi kondensator siatkowy
12 z drugą siatką 14 tej lampy. Punkt odga¬
łęźny 10 cewki 9 jest połączony z biegunem
dodatnim anodowego źródła prądu.

Lampa detekcyjna prócz siatek 13 i 14
zawiera jeszcze katodę 15 i anodę 16, która
poprzez słuchawkę 17 jest połączona ze
wspomnianym biegunem dodatnim. Oby¬
dwie siatki 13 i 14 są połączone poprzez o-
pomniki upustowe 18 względnie 19 z kato¬
dą 15.

Działanie układu jest następujące.
Drgiania wielkiej częstotliwości, wzmoc¬

nione w lampie /, działają na obwód rezo¬
nansowy 7, powodując wtahania napięcia

wielkiej częstotliwości na końcach cewki 9.
Oczywiście między końcami cewki 9 istnieje
różnica faz 180°. Jeżeli przyjąć, że punkt 1Q
leży pośrodku cewki 9, wówczas amplitudy
napięć na wymienionych końcach są równe
sobie co do ich wartości' bezwzględnych.

Drgania te przedostają się poprzez kon¬
densatory 11 względnie 12 na siatki 13
względnie 14, których średnie potencjały
początkowe będą zmniejszane o jednakową
wielkość przy przychodzeniu ciągu fal,
wskutek czego działania detekcyjne tych
siatek będą się wzajemnie uzupełniały.
Chwilowe zmiany wielkości potencjałów
wielkiej częstotliwości, działających na
siatki przy przechodzeniu ciągu fal, nie wy¬
wierają żadnego wpływu na natężenie prą¬
du anodowego. Pochodzi to stąd, że w każ¬
dej chwili1 szybkozmienne potencjały obu
siatek są sobie równe i przeciwnie skierowa¬
ne. Niepożądana więc detekcja anodowa
nie zachodził w tym przypadku wcale, gdyż
w każdej chwili jest ona zrównoważona
bądźto przez jedną, bądźto przez drugą
siatkę.

Należy zaznaczyć, że przy idealnem wy¬
równaniu przez zastosowanie siatek działa¬
jących przeciwnie w obwodzie anodowym
lampy detekcyjnej nie powstaną już prądy
wielkiej częstotliwości, wskutek czego niema
racji sprzęgać zwrotnie obwód1 anodowy z
obwodem siatki. Również wskutek nieobec¬
ności prądów szybkozmiennych w obwodzie
wyjściowym można nie stosować kondensa¬
tora, blokującego słuchawki 17 względem
tych prądów.

Wyrównanie może być osiągnięte pra¬
wie zupełnie, gdy obydwie siatki 13 i 14 zo¬
staną umieszczone w lampie na tym samym
poziomie, pręciki zaś tych siatek zostaną
ustawione naprzemian.

Można również, (rozumie się, umieścić
siatki w lampie na różnych poziomach, jed¬
nak wówczas należy na to zwrócić uwagę
przy wyborze położenia punktu 10.

Układ połączeń, przedstawiony na fig.
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^'^^^ó^^-l^i^&Atsotó^ ze obydwie o-
4&B^bteiy iw^rfens^w^ dbai^k^ego S pozo¬
stają stale pod óaapięciem szjflbkozmiennein,
wskutek czego *wpływ ręfei Usługującego
«iDśe jaozsteajaić obwód *pezomansowy 7, a
więcpoiw^&dow^ iz^tóoenia w ^układzie.

Ażeby teram zapobiec, według -wynalaz-
fcy paszewticfeziany jest włoskonalony układ
połączeń, przedstawiony na fig. 2, który
rózmi się od JtikŁadai połączeń, nwidbioznio-
aego «» lig. 1, tylko btedową obwodu 7. W
obwodzie tym feondernsaSoir 8 jest załączony
-irie ma całą cewkę "9, lecz ma jej część, to
jerit Baicdzy puiikty cewki "9, z których je¬
den jest przyłączony do anody 6, a ^rugi
■stanowai pawiki: odgsełęźny /O. Ponieważ
punkt tO posiada zerowy potencjał szybko-
zmienny, pipeto strojenie obwodu 7 zosta¬
je uproszczone.

N*a fig. 3 *iwid©cztó©ne są tlwie krzywe
ai A, fMrzecfetawiafące w woltach zależności
mapiętfia o częste^iwości akustycznej, dzia¬
łającego na słuchawkę /7, od amplitud
jBzytkozinieiBnych (również w -woltach)
drgań siatkowych w przypadku normalnej
ttefeekcji siatkowej i.*wi przypebdfou wyrówna-
fiej detekcji' siarkowej ivedt**g wynalazku.
Do wykreślania krzywej h została użyta
lampa detekcyjna z dwiema siai!ikama, umie-
szczonemi na tym samym poziomie, przy-
czem siatki te są zaopatrzone w kondensa¬
tory siatkowe.

Korzyść, osiągana dzięki wynalazkowi,
wynika z porównania nobu krzywych a i 6-
Pray małych wartościach amplitud drgań
szybkozmiennych, działających na isiatłoi, w
przybliżeniu óo i wolta, różnica pomiędzy
obydwoma «*odzajami detekcji jest jeszcze
mamtocżm., 4ecz tfsŁ przy trzech woltach
sacfe^dzi różnica więcej niż 100% ma ko¬
rzyść detekcji według*wyffialazfcu.

©kapuje się zatem, że lampa detekcyj¬
na może być znacznie bardziej obciążana
prądami wfeltóej oeęstolHwości, co, jak to
było mp&maiAa*ie powyżej, daje dużą ko-
«yść ąypofełtółii sateytsfh ^adajraifców, a po¬

nadto i ■" przy ^$b*orze fcftećyj na®uw'czyHJn <s>
nieznacznej głębokości mocMacji. Prócz
tych przypcudków *ikłajd detekcyjny według
wynalazku •wykazuje stałą zaletę, |jdyz u-
możliwia wftąGaemie jednej ty4ko tefcttjpy
wzmacniającej małej ozęstotJiwośei o dość
dużej mocy bezpośrednio poza detektorem
i pozwala tna całkowite obciążame tej iacmpy.

Istota wynalazku pososrfeanie ta sama w
przypadku, gdy przed lampą detekcyjną
znajdują się dwa Lub kilka poprzedzających
stopni wzmocnienia "wielkiej ozęsiotHwości
imb gdy lampa ia bętóe bez^JO^t^inio zasi¬
lana z anteny,

;Nie jest także rzeczą nieaźbęŚną zaopa¬
trywać 4wie względnie -wszystkie siatki
lampy detekcyjnej w kondensatory siarko¬
we, aczkolwiek ze względu na czułość i sy-
mefer ję, pożądaną do wyrównywania detek¬
cji anod&wej, zaleca się to stosować.

Z a■« t r z e ż e n i a p a t em *t *o %re.

1. Układ ipofącseń do detefecji ^śtfko-
wej, znamienny tern, że dwie !db więcej *si&-
tek, urańeszczonych wewnątrz jednej i tej
samej lampy detekcyjnej, z których przy¬
najmniej jedna jest zaopatrzona w konden¬
sator siatkowy, eą połączone z taką samą
liczbą punktów układu połączeń, przycsem
punkty te są tak wybrane, iż dzaaSaoria •de¬
tekcyjne tych białek, ttztipełniając się wza¬
jemnie, Icompensują działanie dete&cji ano*
dowej.

2. Układ połącaeń według za^lrz. 1,
znamienny tern, że rt sia*ck lamspy ^fetdrcyj -
nej jest połączonych z n ptHtoami ^cładn
połączeń, pirzyc^em pomiędzy temi ptttflctoi'
mi istnieje przesunięcie faz o .

3. Układ połączeń ^redltłg zastrz, 2,
znamienny tern, że n punktów układu jest
tak dobranych, iż ampfótody ida^ń -wtóftdej
częstotliwości są w tych 5yuflttkta<3i ^tobie
równe oo 4o iswycfe ^WEfcrtościi bezwzględnych.

4. Ukfajd p»ćłąea«S we^Ług zatftrz. t,
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znamienny tern, że każda z siatek dwusiat-
kowej lampy detekcyjnej jest połączona z
jednym z dwóch końców cewki, przyczem
pośredni punkt tej cewki, posiadający ze¬
rowy potencjał szybkozmienny, jest połą¬
czony z biegunem dodatnim źródła prądu
anodowego, niezależnie zaś od tego połącze¬
nia również do wspomnianego punktu po¬
tencjału zerowego może być przyłączony

zacisk kondensatora dostrajającego, w cć~
lu wyeliminowania wpływu ręki obsługują¬
cego.

N. V. Philips'
G1 o e i 1 a m p e n f a b r i e k e n.

Zastępca: M, Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.
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